
399875 I I I  Res /D ruki  u lo t n e  p o l s k i c h  © r g a n iz a c j i  podziemnych
wydane w l a t a c h  1939 - 1 9 4 5 /

> 1 .  Bolszew izm przec iw  P o l s c e  i  E u r o p ie .  Od B e r l i n a  do B e r l i n g a .
P o l a c y !  W r .  1930 zamiary R o s j i  s o w i e c k i e j . . .  h . r .

/2 ,  B r a c i a  - r o c z n i c a !  33 l a t a  temu chmary oberwańców s © w ie c k ic h . . .
Obóz Narodowy. / l 9 4 3 / .

y 3 .  b© kołchozów z a p ę d z ić  s i ę  n i e  damy! W o b l i c z u  b l i s k i e j  k l ę s k i  
N i e m i e c . b . r .  s . 4 .

4 .  B© lu d n o ś c i  m. s t .  Warszawy. Komitet  O r g a n i z a c j i  N ie p o d le g ło śc io w y ch ,  
i n s t r u k c j a  d l a  lu d n o ś c i  S t o l i c y .  Warszawa, 2 1 . V I I I .1 9 4 4 .

/  5 .  K o b ie ty  P © lk i !  Druga wojna światowa d o b iega  końca .  b . r .

'•'6 .  Bo Sp o łec z eń s tw a  P o l s k i e g o  Ziemi C z e r w ie ń s k ie j .  Rada Okręgowa Kom itetu
O r g a n i z a c j i  N ie p o d le g ło śc io w y c h .  Lwów, 1 2 ,1 .1 9 4 4  / p o w i e l a n e / .

7 .  L i s t  z l a s u .  Kochany S t r y j k u .  S t a c h .  b . e .

v 8 . J . P .  Mordercy P o l s k i !  - P i ł s u d c z y c y .  b . r .

V9. 0 p o l s k i e j  a r m i i .  Według z a s a d  u s t r o j o w y c h . . .  K . f . P .  b . r .  / p o w i e l a n e / .  

10 .  Odezwa prem iera  S t . M ik o ła jc z y k a  do Obywateli R z e c z y p o s p o l i t e j ,  /p o w ie l  

/ l l .  Orędz ie  R o osw elta *  P o la c y !  Prezydent S t . Z jedn .  N . S . Z .  b . r .

1 3 .  P o la c y !  P© w s z y s t k i c h  k l ę s k a c h  i  m ę c z a r n i a c h . . .  Rada J e d n .  N a r .  b . r .

1 3 .  Precz  z faszyzmem! Ludu p r a c u ją c y  m ia s t  i  w s i .  b . r .

1 4 .  Robotniku!  Czy w ie sz  o co to c z y  s i ę  obecna wojna? b . r .  s . 4 .

1 5 .  Rodacy! Otrzegam y! . . .  amarzec  1944.

1 6 .  Rodacy.  Wojna z b l i ż a  s i ę  ku k o ń c o w i . . .  Antykomunistyczny Komitet  Spo­
łe c z n y .  b .m. S ty cz eń  1944.

1 7 .  Narodowe S i ł y  Zbro jne  B@wództw@ L .  1 8 /4 4 .  Rozkaz ogólny Nr.  3 .  Żegota  
Bowódca Narodowych S i ł  Z bro jnych .  M.p.  1 5 . 1 . 1 9 4 4 .

1 8 .  Świadectwa hańby 20 wieku.  L i s t y  z K a z a k s ta n u .  b . r .  s . 4 .

1 9 .  S w i f t a  Bożego N arpdzenia  1943.  P o lacy !  N a r . - c h r z ę ś c i j a ń s k i  Związek 
W alk i .  b . r .

30 ,  B o ł n i e r z e  S i ł  Zbrojnych  w K r a j u .  B ó r .  1 3 .1 .1 9 4 4  r .

3 1 .  Bo p o l s k i e j  i n t e l i g e n c j i  p r a c u j ą c e j !  b . r .  s .  4.
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P O L A  C Y I

Po wszystkich klęskach i męczarniach, jakieśmy przeszli, na cmentarzy­
sku milionów oiiar Majdanka i Oświęcimia, po bestialskich gwałtach niemiec­
kich i zbeszczeniu dziesiątek tysięcy kobiet przez sprzymierzeńców sowieckich 
—  nie oszczędzono Poisce najokrutniejszego bólu upokorzenia..

Przed sądem w Moskwie stanęli najlepsi synowie Polski, którzy prze* 
5 lat z największym poświęceniem, z bohaterskim narażaniem życia kierowali 
nieugiętą walką narodu przeciw hitleryzmowi.

Tych właśnie ludzi, przywódców Polski Podziemnej, twórców A. K., mi­
nistrów Rządu Krajowego, członków Rady Jedności Narodowej, kierowników 
największych stronnictw polskich oskarża się o współdziałanie z Niemcami, 
I zarzuca się im, że stali na czele nielegalnych organizacyj antyradzieckich.

Przemilcza się fakt niezbity, te w momencie wkroczenia Armii Czer­
wonej na nasze ziemie wschodnie ) na Lubelszczyznę delegaci okręgów Pol­
ski Podziemnej ujawniali się wszędzie, a oddziały A. K. oddawały się do dy­
spozycji dowódców radzieckich, uderzając na Niemców —  jednak areszto­
wano ich t rozstrzeliwano, zmuszając resztę do dalszej konspiracji, której ani 
Rada Jedności ani Delegatura Rządu nie chciały. Że ludzie cl, już w parę ty­
godni po ostatniej ofenzywie sowieckiej dążyli do ujawnienia się stronnictw 
i nawiązanie stosunków z rządem ZSSR, że z dobrą wiarą przyjęli zaproszenie 
władz sowieckich na rozmowy w sprawie ujawnienia się. Zwabionych podstęp­
nie ięzi się, stawia przed sąd obcego państwa, gdzie oskarża się Ich o różne 
niepopełnione zbrodnie, zmusza do okrutnego samoponiżenia i oskarżają Ich 
sędziowie rosyjscy.

Proces moskiewski jest czymś tak obcym w swym pomyśle i wykonaniu, 
że nłe mieści się w kategoriach myślenia i odczuwania Europejczyka. Przecie­
ramy oczy ze zdumienia, gdy czytamy jak ci najdzielniejsi przywódcy Polski 
oskarżają się sami.

Jak maltretowano tych ludzi, jakimi zastrzykami preparowano Ich, aby 
ich doprowadzić do takiego stanut Ponura tajemnica tego znana jest tylko 
tym, którzy inscenizowali już podobne procesy trockistów i wodzów Armii 
Czerwonej.

Nie chcemy wglądać w kulisy metod obecnego reżimu rosyjskiego. W ie­
my tylko jedno: przebiera się miara cierpliwości ludu polskiego. Możemy 
znieść wszystko, prócz deptania naszego honoru i poniżania naszej godności 
narodowej.

Niemcy mordowali nasze ciała, dziś chce się zadać gwałt naszym naj­
świętszym uczuciom, zgnębić nas moralnie, storlurować dusze.

Nie dajmy się jednak sprowokować. Jeśli proces moskiewski miał na 
celu włożyć Polakom broń do ręki, zareagujmy nań inaczej, pełną powagą 
i skupieniem. Cały naród zjednoczy się duchowo w obliczu przeżywanej przez 
nas tragedii i okrywa się żałobą.

R a d a  J e d n o ś c i  N a r o d o w e j




